ło nowe stadion 


Za | 6 dni wybory! 


eszcze tylko sześć dni dzieli nas od dnia, w któ- 
J rym cały naród polski skupiony wokół haseł Pro- 
gramu Wyborczego Frontu Narodowego, spełni 
swój obywatelski obowiązek oddając swe głosy na 
kandydatów do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej. 

Ostatnie. dni dzielące nas od wyborów, to dni 
szczególnie wydajnej i owocnej pracy, jaką naród 
polski czci radosny dzień wyborów. Jak Polska dłu- 
ga I szeroka, we wszystkich miastach i wsiach; w ko- 
palniach. hutach, fabrykach. szkołach. uczelniach, 
w spółdzielniach produkcyjnych i Państwowych 
Gospodarstwach Rolnych, w tysiącach zakładów 
pracy tętni rytm wytężonej i zwycięskiej pracy. Ty- 
siące załóg realizuje zobowiązania podjęte dla po- 
parcia Programu Wyborczego Frontu Narodowe: 
go, które stały się czynnikiem mobilizującym do 
szybszego, przedterminowego wykonania planów 
produkcyjnych. 

Dzień wyborów stanie się dniem potężnej mani- 
festacji całego narodu na rzecz pokoju, stanie się 
dniem nowego zwycięstwa obozu postępu i pokoju 
nad obozem imperializmu i wojny, nad obozem knu. 
jącym bandyckie spiski przeciw naszej niepodle- 
głości. Każdy głos oddany na kandydatów Frontu 
Narodowego to celny cios w zbrodnicze plany pod- 
żegaczy wojennych, to pokrzyżowanie ich zbójec- 
kich, agresywnych dążeń. Cały nasz naród pragnie 
pokoju, pragnie nowych fabryk, szkół. hut. wzoro- 
wych gospodarstw rolnych, nowych budynków 
mieszkalnych, teatrów i stadionów sportowych. 
Pragnienia te sprecyzowane w Programie Wybor- 
czym Frontu Narodowego uchwalone zostana przez 
nowy Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
przez ludzi, którzy ofiarną pracą dla ludowej Oj- 
czyzny udowodnili swą głęboką miłość do niej, a 
urzeczywistnione i zrealizowane zostaną wspólnym 
wysiłkiem całego polskiego Społeczeństwa. 

Wśród milionów głosów oddanych na listę Fron- 
tu Narodowego nie zabraknie głosów setek tysięcy 
sportowców polskich, doceniających w całej pełni 
doniosłość aktu wyborów i popierających w całej 
pełni Program Wyborczy Frontu Narodowego, pro- 
gram rozwoju i rozkwitu naszej Ludowej Ojczyzny. 

Dali oni wyraz swemu patriotycznemu obowiaz- 
kowi w setkach i tysiącach zobowiązań podjętych 
dla uczczenia Programu Wyborczego Frontu Naro- 
dowego, dali wyraz w aktywnej pracy agitacyjnej 
i propagandowej w terenowych Komitetach Wybor- 
czych Frontu Narodowego. Za 6 dni udadzą się oni 
do urn wyborczych, by wraz z całym narodem oddać 
swe głosy za Frontem Narodowym, za Ludową Oj. 
czyzną, za pokojem. 


Sporłewcył Zwycięstwc wyborcze Frontu Narodowego — 
| zływalnie, bciskał 
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krakowskich drużyn ligowych 


Gwardia wychodzi na drugą pozycję 


Wczorajsza niedziela okazala się szczęśliwą dla wszy” 


stkich trzech zespołów krakowskich, 


które wygrały 


swoje spotkania. Nie były to wprawdzie zbyt przekony* 
wujące zwycięstwa, niemniej jednak są one zapowie- 
dzią dobrej końcówki naszych zespołów na finiszu roz- 


grvwek ligowych. 


Szczególnie cennymi są zwycięstwa 
CWKS-em oraz Gwardii nad 


OWKS-u nad 


bytomskim Ogniwem. 


Wojskowi krakowscy zdobyli wreszcie tak długo ocze- 
kiwane pełne dwa punkty i to w spotkaniu wyjazdo- 
wym, w meczu z pretenden tem do tytułu mistrzowskie- 


go. Gwardia przerwała pasmo 


sukcesów  bytomskieco 


Ogniwa, zadając bytomiakom pierwszą porażkę w ich 
dotychczasowych rozgrywkach ligowych. f 
Z pozostałych trzech spotkań na uwagę zasługuje 


miażdżące zwycięstwo Kolejarza 


poznańskiego nad 


d e b a D 7 .. 
gdańskimi Budowlanymi oraz nicoczekiwany remis Unii 


z warszawskim Kolejarzem. 


Ratujący się przed spadkiem Górnik Radlin pokonał 
u siebie w nikłym stosunku łódzkiego Włókniarza. 


Hokeiści rozpoczęli sezon 
eo OŚ O O KONA 


Torkał już czynny! 


Sezon hokejowy na Tarka: 
cie został zainaugurowany wy- 
stępem hwolejarza toruńskiego. 
Goście z Torunia rozegrali 
dwa spotkania z Górnikiem 


Skromny skapitulował przed „bombą” Kohuta 


Pierwsza porażka Ogniwa 


Gwardia=Ogniwo Bytom 1:0 (0:0) 


Ciężki czwartkowy mecz z 
CWhHS-em czuli jeszcze gwar- 
dziści w nogach walcząc wczo- 
raj z drugim kandydatem do 
tytułu m:strzowskiego — Ogni- 
wem Bytom. Nic więc dziwne- 
go. że zawodnicy krakowscy p> 
ruszali się dość ociężale po bo- 
Isku, a goście górowali nad 
uwardzistami pod względem 
Startu do piłki i częściej wy- 
chodzili zwycięsko z pojedyn- 
ków. 

(Goście mimo porażki zostawili 
po sobie miłe wspomnienie gra- 
jac ładnie, demonstrujac wiele 
efektownych zagrań | przewa- 
zajac większą część meczu. 
Przewaga ta w drugiej poło- 
wle stała się jeszcze wvrażniej- 
sza. a gra toczyła się w tym 
okresie niemal na połowie 
Gwardii. Rzadkie wypady ko 
huta. Patkol: czy Mordarskie- 
£o zawsze grożne | grożące 
bramką. przerywały na kilka 
cuwil oblężenie bramki Juro 
wicze. z którego zwycięsko wy- 
szedł blok defensywy Gwardii. 
Trzeba jednak zaznaczyć, że 
napastnicy Ogniwa. chociaż 
dość szybko przedostawal| się 
na pole karne gwardzistów. nie 
potrafili soble wypracować ko- 
rzystnej pozycji do strzału, 
względnie niezbyt grożne strza- 
łv łatwo wyłapywał Jurowicz. 
O:łebienie ofensywy Ogniwa 
rzez wyeliminowanie z -gry 
;'ontuzjowanego Jerominka. 
również odbiło się ujemnie na 
grze ataku. a chociaż w sukurs 
przyszli boczni pomocnicy a 
nawet Cichoń z obrony. nie u: 
dało się gościom zdobyć wy- 


równującej bramki, na którą z 
przebiegu gry zasłużyli. 

Do najlepszych zawodników 
z wyrównanej i bez specjal- 
nie słabych punktów drużyny 
bytomskiej należeli Olejniczak 
I Lelonek w obronie. Kauder w 
pomocy oraz Kempny w ataku. 

Gwardła grała spokojnie | 
nawet w okresach przewagi 
Ogniwa. . każdy zryw zawodni- 
ków był groźny, a Skromny 
kilkakrotnie uratował swój 
zespół przed dalszym; bramka: 
mi, rzucając Slę desperacko 
pod nogi idących na przebój 
hohuta, Mordarskiego czy Pat- 
koli. Słowa pochwały za pra- 
cowitość į ofiarność należą się 
w pierwszym rzędzie defen- 
sywie Gwardii, którą wzmoc- 
nił poważnie Flanek. 

On to obok Szczurka zlikwi- 
dował najwięcej ataków Ogni- 
wa, przeprowadzanych prze- 
ważnie prawą stroną. 

Mamoń | rezerwowy dotych- 
czas Ślizowsk! wypadli dobrze. 
W ataku znów pierwsze skrzyp- 
ce grali Kohut į Mordarskl, 
podczas gdy Rogoza zawiódł 
całkowicie | raczej statystował 
tylko na bolsku. 

PRZEBIEG GRY. 

Już w pierwszej minucie po 

kiksie Lelonka I złym wybiegu 


Skromnego następuje. zamie- 
szanie podd.bramką Ogniwa, 


które wyjaśnia Narloch wyko- | 
z linit | 
, Kocsisa. 
= W chwilę potem Jaskowski ' 
wypuszcza Mordarskiego, któ a chcełaż obok 


pując piłkę w pole 
bramkowej. 


ry ostro strzela tuż obok słup 


ka. Ataki Ogniwa kończą się 
na lini! pola karnego, a solo 
we wypady Kempnego czy 
Trampisza nie dają rezultatu. 
Ten ostatni zawodnik po zde- 
rzeniu się z Mamoniem scho 
dzi na kilka m'nut z hotska. a 
po powrocie gra ostrożnie, aż 
do końca meczu. 

W 22-giej minucie podanie 
Mamonia przejmuje Rogoza, 


ale nie potrafi wykorzystać do , 


godnej sytuacji. W kontrata 
ku kempny wypracowuje Kru 


kowi korzystną. pozycjąf ale 
skrzydłowy Ogniwa strzela w 
aut. 


(Dokończenie na str. 2) 


Janów. W sobotę przegrali 5:8 
(2:2, 2:8, 1:3), a w niedzielę 
3:4 (1:1, 1:4, 1:3), 

W drużynie Górnika wyróż- 
mili gię: bracia Wróblowie, z 
których młodszy zdobył nal- 
większą Ilość bramek, W ho- 
lejarzu toruńskim dobrze wy- 
padli; Rypyść, Kędzierski, 
Brzeski oraz „weteran" Osmań 
skl. 

W czasie przerw odbyły się 
pokazówki w jażździo figuro 
wej na lodzie, 

Otwarcie sztucznego lodo 
wiska odbyło sie w bardzo t- 
roczystych ramach i imprezy 
cieszyły sie wielkim powodze* 
nem, 

Pierwszy występ hokeistów 
zgreanedził 10 tys. widzów. 


Spójnia Gniezno 
mistrzem Polski 
w hokeju na trawie 


STAL POZNAŃ—KOLEJARZ 
TORUN 8:0 (0:0) 
STAL SIEMIANOWICE— 
SPÓJNIĄ GNIEZNO 3:2 (1'1) 

W wyniku rozgrywek p'er- 
wsze mlejsce | tytuł mistrza 
Peleki przypadł Spójni Gnie- 
zno. Wicemistrzem zcstała 6ie 
mianowicka Stal. 


Nowe zwycięstwo Węgrów 
Węgry— Czechosłowacja 5:0 (4:0) 


BUDAPESZT. (obsł. wł ) -— 
Mecz Węgry—Czechostowacja 
odbył się w obecności 40 ty- 
6ięcy widzów na stadione 
DOZS-y w Budapeszcie. Zwy- 
c.ęzcy olimpijscy zagrał: wie!- 
ki mecz, ale tylko do prze:wy. 
bo zapewniszy sobie prowadze 
nie 4:0, w drugiej polowie 
grali raczej dla efektu. 

Wezyetkie linie wypadły 
doskonale, a najlepiej napad, 
w którym wyróżnił się Hideg- 
kuti. Zdobył cy trzy bramki, 
dalsze dwie padły ze strzału 
Puskas tvm razem 
żadnej  bramk!, 

Hidegkutl'ego 
ył najlepszym blikarzem, 


nie zdebył 


Sędziował to spotente Po- 
lak Schajder ze Szczecina b. 
dobrze. 

„Rezerwy Czechosłowacji |! 
Węgier grały w Brnie, uzye- 
kując wynik romisowy 1:1. 
Austria—Francja 1:2 

(0:2) 

WIEDEŃ (cbeł. wł.) Fran- 
cuzi zaprezentowali cie z naj- 
lepsze| strony. Dorównali u- 
miejętnosczami technicznymi 
Austriakom, a że przewvyższali 
‘ch ambicją | szybsza grą. roz- 
strzygnęli epotkanie na swoją 
korzyść, 


I 


Tabele ligowe 


GRUPA I: 
1. Unia Chorzów 8 10 16:11 
2. Budowli. Gd. 8 9 14:17 
3. Kolejarz Poz. 8 8 13.12 
4 Ogn. Kraków 8 8 8:9 
5. Budowl Ch. 8 7 10:11 
6. Kolejrz W-wa 8 6 14:15 

GRUPA II: 
1. Ogniwo Byt. 8 10 11:8 
2. Gwardia Kr. 8 8 10:12 
3. CWKS W-wa 8 8 16:10 
4. OWKS Kr. 8 7 9:10 
5 Górnik Radl, 8 7 11:14 
6. Włókn. L. 8 7 9:15 


Breiter na czele 
strzelców piikarskich 


Po wczorajszych — spotka: 
niach ligowych na czoło naj- 
lepszych strzelców piłkarskich 
wyszedł Brelter, zdobywca 9 
bramek. 

Dalsze miejsca zajmują: 

7 bramek —  Mordarski 
(Gwardia) 1 Cieślik (Unia). 

5 bramek — Anioła | Gogo- 


O I YZ ZZ ZOZYE YZ O R O 


już na szczeblu centralnym 


Wczoraj rozpzczęły się pil- 
karskie  rozgrywk! o Puchar 
Polski już na szczeblu central- 
nym z udziałem mistrzów po- 
szczegó.nych województw oraz 
drużyn drugtej ligi. 

Do %iespoczlanek zaliczyć 
należy porażkę Stal! Nowa Flue 


ta z GWKS. Ogniwo Ta> 
nów z Ogniwem Ib kra- 
ków oraz OWkSu Lubla z 


OW KSem Wrocław, Krakow- 
akt Włókniarz przegrał w Za. 
brzu z tamtejszym Gómisiem 
2 1 odpadl ou dalszych spr 
teań A oto wyniki wczoraj- 
szych spotkań: 

Ogniwo I b Kraków — Ogni- 


|! wo Tarnów 1:0 (0:0) 


WES — Ogniwo Częstcz0r 
wa — nie cdbvł się. 

Gwardia Biatystuś — hois 
jarz Leszno 41.1 (8:0) 

OWRS Bydgoszcz — w:.e 
jarz Bydgoszcz 1:1 (0:0) 

Gwardia Gdańsk — Wló- 
Raiarz Chełmek O:1 (01) 
belejarz Toruń —  lwlejsrz 
Gdańsk 3:1 (1:1) 

Stal Zieicna Góra — Stal 
Sosnow!'ec 0:3 (0:2) 

Budowlan!: Człuchów — 
Gwarcia Słupsk 1:3 (1:0) 

Sta] Rzeszów — hks Giu- 
dziądz 5:1 (2:1) 

GWES — Stal 
ta 4:1 (2:1). 

Górnik Zabrze — Włókniarz 
Kraków 2:1 (2:1) 

GWKS Olsztyn — Stal Po 
znań 1:2 (0:1) 

CWKS Ib — Stal Zielcna 
Góra — przełożony na 22 bm. 

Kolejarz Olsztyn — Stał Li- 
piny 1:5 (1:3) 

kolejarz Katowice — Stal 
Starachowice — nie odbył 6:ę. 

kolejarz Kluczbork — Gur 
nik Radzionków 3:0 (0:0) 

Gwardia Kielce — Wiik- 
u:arz Chodaków 0.1 (0:1) 

Włókniarz Radom — Góm.x 
knurów 1:2 (0:1) 

Stal Gdańsk — 
warszawa 2:3 (1:2) 

OWLS Wrocław — OWES 
Lublin 2:0 (1:0) 

Ogniwo Pabiańlce -- Gwar- 
dla Poznań 2:3 po 3 dogrywe 
kach 

Górmik Bytom = Gwardia 
Szczecin 3:1 (2:0) 

Włókniarz Krosno — Gór 
nik Wałbrzych 0:2 (02) 

Spójnia Tomaszów — Spół- 
nla. W-wa 1:3 (1:2) 


Nowa Hu- 


Gwardia 


Włdknierz Widzew — Bu- 
dowlani Opole 0:2 (0:1) 

Budowlani Przemyśl — Stal 
Wrocław 3:2 (10) 

Gwardia Lublin — 
dla Bydgoszcz 0'3 (0:3) 


Jurowicz w opałach 


lewski (Kolejarz Pozn.), Zele- 
nay (Kolejarz W-wa) oraz Po- 
wała (Budowlani Chorzów). 

4 bramki- Sąsiadek (CWKS) 


Dybała (Górnik), Gronowski I Gwar 


Baszkiewicz (Budow. Gdańsk). 


Nieraz u czwartkowym meczu Gwardii z CWKS-em gorąco by* 
ło pod bramką gwardzistów i Jurowicz musiał dobrze się na- 
pracować by nie przepuścić piłki do swej bramki. Na zdjęciu 
widzimy bramkarza Gwardii asekurowanego przes swych ko» 
legów w momencie zdejmowania piłki z nad głowy Sąsiadka. 
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Ani jednego sporicwca nie zabraknie przy urnie wyborczej 
w dniu 26 października 1952 r.! 


Niepowodzenia krakowskich koszykarzy 


Kolejarze z Poznania i Warszawy 
na czele ligi koszykowej 


Największe za:nteresowanie 
spośród wczorajszych spc*kań 
mistrzowskich w ildzie koszy- 
kowe; wywołał pojedynek dru- 
żyn Krakowa | Łodzi. Lepszy- 
mi okazali się łodzianie: w 
Krakowie Ogniwo uległo Spój- 
ni a w Łodzi Włókniarz poko- 
nał Gwardię. 

W pozostałych meczach w 
grupie I warszawsk: Kolejarz 
odniósł niespodziewanie Wyso- 
kie zwycięstwo nad ewym 
imiennikiem 2 Ostrowa. a po 
zmańska Stal pokonała na wła- 
snym terenie baniaminka ligo- 
wego — OWKS Lubz:n. 

W grupie II w meczu lokal- 
nych rywali CWKS zwyciężył 
kczzykarzy AZS-u. Korejarze 
z Poznania w przekonywującym 
o dużej różnicy kiasy stœ3unku 
wygre.l z gdańską Spójnią. 

Mimo zwycięstw obu drużyn 
łódzkich, które po pierwszej 
niedziei rozgrywek objęły 

rowadzenie w lidze, nie zdo- 
ały one utrzymać się na zaj- 
mowanych pozycjach, pozwa 
lając się wyprzedzić  koleja- 
"Pzom z Warszawy | Poznania 
wskutek nieznacznie zresztą 
gcwzego stosunku koszy. W 
grupie I eytuacja jest bardziej 
wyrównana w gzrudie II 
trzy pierwsze drużyny, mają- 
ce na swym koncie po dwa 
zwycięstwa, oddzieńły się już 
wyraźn:e od pozcsiałych trzeci 
zespołów. nie posiadających 
żadnego dotąd dorobku punk- 
tow ego. 

Aktua.ne 


oma 


tabele mistrzow - 


| 
| 


Tabela grupy I 


Kolejarz W-wa 2 2 126:99 
Włókn. Łódź 22 108:PR 
Stal Poznań 21 95:92 
Gwardia Kr. 2 1 95:102 
OWKS Lublin 2 O 90:107 


Kolej. Ostrów 2 O 105:134 


Tabela grupy L 


Kolej Poznań 2 2 114:95 
Spójnia Łódź 22 120:102 
CWKS W-wa 22 91:80 
Ogniwo Kr. 20 97:107 
Spójnia Gd. 2 0 107:123 
AZS W-wa 2 0 73:93 


Wyniki niedzielnych spot- 
kań: 


Grupa I 


WŁÓKNIARZ ŁÓDŹ — 
GWARDIA KRARÓW 47:37 
(24:18) 

ŁÓDZ (Obsł wł.). — Prowa 
dzone w szybkim tempie spo 
tkanie przyniosło zwycięstwo 
gospodarzom, którzy przez cæ 
ły czas meczu inieli inicjatywę 

w swych rękach. 

Najwięcej punktów dla zwy- 
cięzców zdobyli: Maciejewski 
15, craz Żyliński | Śmigielski 
po 14. 

W drużynie Gwardii wyróż- 
nili się: Pacuła | Wężyk. 


Krok od zwycięstwa byli koszykarze Ogniwa 
lecz przegrali ze Spójnią Łódź 60:65 


Wczorajsze spotkanie o 
mistrzostwo ligi koszykowej w 
k:órym zmierzyły się drużyny 
miejscowego Ogniwa 1 mistrza 
ligi z ub. sezonu — Spójni 
Łodź. należało do bardzo emo 
cjonujących i zaciętych. Szcze- 
gónie dramatyczną była koń 
cówka zawodów, kiedy to lœ 
sy meczu walały celę, a pro 
wadzenie kllkakrotnie ulega- 
ło zmianie. 

lcszykarze krakowscy mo- 
gli tu spotkanie wygrać. Po 
wyrównanych pierwszych mi- 
nutach gospodarze przeję.l Í- 
nicjatywę, uzyskując do prze- 


skie chu grup- przedstaw'ają | rwy znaczną różnicę punkto 


się po wczorajszych rozgryw- 
kach następujące: 


wą. Przewagi cyfrowej nie u- 
dało się jednak Ogniwu utrzy- 


Sukces rezerwy Ogniwa Kraków 
w Pucharze Polski 


Ogniwo Ib—Ogaiwe Tarnów 1:0 (0:0) 


Rozegrane w sobotę spotka- 
nie p:tkanskie pomiędzy Ozn:- 
wam hraków a Ogniwem Tar- 
nów o Puchar Pciski nu szcze- 
biu centralnym zakończyło się 
zwycięstwem krakowian 1.0 
(0:0). 

Ogniwo kraków mimo zwy- 
cięstwa odniesionego nad rów- 


1:0 


(Dokończenie ze str. 1) 

Po zbyt krótkim odbiciu pił- 
ki przez Jurowicza następuje 
zamieszanie pod bramką Gwar- 
dil. ale energiczny 
Snopkowskiego wyjaśnia sytu- 
scię. W 17-tej minucie Juro- 
w:cz nogą likwiduje wypad 
bempnego, kilka minut po- 


tem po centrze Patkoli nastę | 


cuje groźny moment pod bram- 
ka Skrumnego, ale bramka”z 
Ozniwa broni nakrywką. Do 
katica pierwszej polowy gra 
Jest wvrównana, a obie druży- 
nv przeprowadzają n'egrożne 
ataki, likwidowane łatwo przez 
eDrony. 

Po pauzie pierwsze dziesięć 
minut należy do gospodarzy, 


którzy w tym okresie zdoby- | poiski na 6zczeblu 


wają jedyną bramkę. Padła 
ona w 7-mej min. ze strzału 
Rohuta. który sam soble wy- 
pracował pozycję. 

Od 12-t*j minuty następuje 
okres przewagi gości. 

W 14-teJ minucie strzela z 
daleka Bauder, Jurow!cz bro 
ni a nacbievajucy Jerominek 
zderza się z leżacym na z:eml 
siamkarzem Gwardt: 1 doznaje 
k atuzji. Jego zastępca Marce- 
lik gra z duża tremą. 

Z wypadów Gwardii zakoń- 
czonych côlnymi strzałami za- 
notować należy strzał kohuta 
w 27-me] minucie i Movdar- 
skicgo w chwilę potem. oraz 
rzut wolny bity przez tego sa- 
mego zawodnika w 39-tej min 
który broni Skromny. 

Sedziowa? p. Bukowski z Ra- 
domia. popełniajuc kilka droh: 
niejszych omyłek. Widzów 10 


s. 
y T. D. 


wykop | 


norzędnym przeciwnikiem zu- 
pełnie nie zachwyciło 1 gdyby 
nie 


tarnowskich napastników, 
mecz mógłby eię zakończyć 
ich wygraną. 

Pierwsza połowa meczu 


przynosi sporadyczne wypady 
obu drużyn, które kończą się 
jednak na polu  podbramko- 
wym 1 d.atego też do prze'wy 
utrzymuje się wynik bezbram- 
kowy. 

Po zmianie pól zdecydowa- 
ne ataki krakowskiego napadu 
nie przynoszą jednak: epodzie- 
wanych rezuliatów 1 doplero 
w 89 minucie gry Radoń 7 
łednego podaniu  prawoskszy- 
dłowego ustala wynik spotka- 
nia. Spośród jedenastki kra- 
kowskliego Ogniwa wyróżnić 
należy doskonale brcalącego 
Pajcra oraz Radonia w a- 
taku, w drużynie tarnow- 
skiej najlepszym był Bar- 
wińeki w obronie I środkowy 
napastnik. Sędziował miernie 
ob. kroczy z hatowic. 

Po zwycięstwie nad swym 
tarnowsk'm 'miennikiem. O- 


gn:wo Kraków  zekwal:f:ko- 
wało Riẹ dò drug :s=go 
| rzutu reągrywek o Puchar 


i 


nym. 


mać w drugiej połowie zawo- 
dów kiedy Łodzianie przystą- 
pili do huraganowego kontr- 
ataku, rezultatem którego było 
wyrównanie, a następnie prze- 
waga punktowa gości. 

Trzeba przyznać, że Spójnia 
lepiej wytrzymała zawody kon- 
dycyjnie i wykazała lepsze o- 
panowanie w decydujących 
fazach gry. Na najlepsze noty 
zasłużyli sobie w drużynie 
zwycięzców: Pawlak, kasiński 
oraz Płaszewski. 

W zespole Ogniwa, w któ- 
rvin wszyscy zagrali bardzo 
ambi'nie i zdobyli się na ma- 
ksymalny wysiłek, najlepiej 
wypadli: Krupa orez bracia 
Ciesielscy. 

Punkty dla zwycięzców u- 
zyskali: Kosiński 26, Pawlak 
16, Skrodzki 9. Przywarski 7. 
Michalak 5 1 Płaszewski 2. 

Dla pokonanych: Krupa 20, 
Ciesielski J. 10, Korcala 9, 


R. 3 oraz Langer i Surdyka 


ipo 2. 


Zawody prowadzili pp.: Ho- 


niedyspozycja strzałowa | łowiecki z lurakowa | Muszyń- 


ski z Poznania. 


Przed spotkaniem w tanie- 
niu Kcmiletu Frontu Narodo- 
wego oraz Żarządu Ogniwa 
MPH przewodniczący MRN T. 
Mrugacz wręczył z okazii rer 
zegmania setnego meczu dwom 
zawodnikom: Krupie i J. Clie- 
sielskiemu pamiątkowe upo 


| minki. skiadając im życzenia 


dalszych BUKOCSÓW sponto 
wych. 
Finały 
Szczypiórniaka 


W dalszych finałowych me- 
czach o mistrzostwo Polski w 
szczypiórniuku drużyn  męs- 
kich padły wczoraj następują 
ce rozstrzygnięcia: 

AZS RATOWICE—AWF 

WARSZAWA 14:13 (7:4) 

SPOJNIA KATOWICE— 

BUDOWLANI CHORZÓW 

8:12 (6:5) 
STAL KUŻNIA RACIBORSKA 


central- | —WLOKNIARZ ŁÓDZ 6:6 


(4:3) 


Graj zdobywcą pucharu 
„Dziennika Polskiego” 


W tradycvinym biegu 
przełaj o puchar redakcii 
„Dziennika Po'skiego' aao- 
walo 40 zawodników z cej 
Polski. wśród nich dwal mi- 
strzowie sportu: Graj : Szwar- 
ot 

Bieg zakończył sie pełnym 


'sukcesem Graja (ZS Gwardia). 


który  bezapelacyinie zajął 
pierwsze miejsce. 


Bis” w konkur?ncji Junio- 


*4w na dystansie 1.500 m wy- 
eral Szczerba (Włókniarz, 
Szczecin), kry wyprzedził 


czzenech zawodników Koiejar 
rza Kraków na finiszu. W kon 


na kunencji luniorów 


6.artowało 
ekoo 20 zawodników. 

Wyn:ki blagu aa dystano.~ 
ok. 3000 m przedstawla'la 6:Ç 
nas.ępulaco: 1, Graj (ZS Gwar 
dia) czas 9.524 min., 2. 


Szwargol (OWKS Kr.), 3. Ku-; 


haczko (OWKS Kr.) 4. Gto- 
wińsk: (AZS Kraków) 5. Mo 
tyka (Kol. Kraków). 

kolejność miejsc w biegu 
na 1.500 m Ħa Juniorów |Jest 
następujace 1) Szczerba (WI. 
Szczecin) — 5.07.8 min.. 2) 
Chesholski. 8) Suchan, 4) 24- 
woda, 5) Dietrich (wszyscy 7 
Kol, Kraków). 


| A CE 


| 


| Banaś 8, Łudzik 6, Ciesielski | 


| 


—— 


KOLEJARZ W-WA — 
KOLEJARZ OSTROW 
78:50 (47:20) 

Ostrów. Zdecydowane zwy- 
cięstwo drużyny warszawsk!a!, 
w której wyróżn:li e'ę zwłasz- 
cza Złotkiewicz } Wawro, U 
pokonanych najlepszym zawo- 
dnikiem był Grzęda. 

STAL POZNAN — OWKS 
LUBLIN 46:42 (20:14) 
„Poznań. W zespoie zwycięz- 
cow do najiepszych  nareżał 
Wybieralski zdobywcą 21 
pkt. Najwięcej punktów — 16 
zdobył dia pokonanych Nar- 

towski, 


Grupa II 
CWKS W-WA — AZS W-WA 
40:31 (29:13; 
Warszawa, Pewne zwycię- 
stwo drużyny wojskowych, 
która miała inicjatywę gry 
przez cały czas trwania zawo- 
dów. 

KOLEJARZ POZNAŃ — 
SPÓJNIĄ GDAŃSK 
72:58 (40:30) 

Poznań, Wyscka wygrana 
gospodarzy, którzy miel; naj- 
lepszego zawodnika w Fęg:er- 
skim, zdobywcy 20 punktów. 


Ponad 120 tysięcy uczestników 
Marszów Jesiennych 
w województwie krakowskim 


Tegoroczne Marsze Jesienne, które trwały w naszym woje- 


wództwie — podobnie jak w całym kraju 
gły tydzień, były przeglądem tężyzny fizycznej naszej 


4a 


2 w Krakowie 24.698 osób. 


dzieży | zgromadziły na star. 


Ponieważ z powodu złych 
warunków atmosferycznyci! 
Marsze nie mogły się odbyć w 
całości w pierwszym rzucie w 
dniu 19 bm.. tydzień, który 
poszczegó.ne zrzeszenia po 
winny wykorzystac na popa- 
gandę tej wielkiej imprezy nie 
został należycie wykorzystany. 

W samym hrakowie az 0 
zrzeszeń: Spójnia, Unia, Ogni- 
wo, Włókniarz, Stal I AZS nie 
wykonało swojego planu ucze- 
stnictwa w tegorocznych Mar- 
szach Jesiennych, 


Zrzeszenia, które zlekcewa- 
żyly sobie obowiązek zmooili- 
zowanią swoich członków do u- 
czestnictwa w tej ważnej im- 
prezie muszą te kka dni, któ- 
re pozostały jeszcze do zakoń- 
czenia Marszów w naszym wo- 
jewództw:e — wykorzystać co 
sprawnego ich przeprowadze- 
nia. 

Najlepiej spisały się DOSZ 
i Wydział Oświaty, które prze- 
kroczyły przypadający na te 
organizacje limit uczestników. 

W chwili obecnej do wyko- 
nania planu uczestnictwa W 
Marszach Jesiennych w hrako- 
a brak jest jeszczo S201 o 
sób. 


Krakowscy pięściarze 
walczą © punkty 


OWKS—UNIA OŚWIĘCIM 
16:4 


Drużyna OWKSu odniosła 
wysokie zwycięstwo nad ze- 
olem Unit z Oświęcimia. nie 
mniej zawodnicy Um! wyka- 
zali dzieiną postawę, walczyli 
twardo | nieustępliwie. Od u- 
biegłego roku pięściarze z O 
sw.ęcimia poczynili poważne 
postępy w wyszkoleniu techni- 
tzmiym, co zapisujemy z przy: 
jemnością mna konto trenera 


Wnęka. 
Wyniki techniczne (na pier 
wS8Zy111 miejscu zawodnicy 
 OWKS-u): 


W wadze musze Lidtke wy- 
grał przez t. k. o. w trzecim 
starciu z Tokarzem. Pońkre- 
šUć naieży dzielną postīwę zu- 
wodntka Unti. który nie ułakł 
YE renomowanego przeciwni- 

a 


W wadze koguciej Balwierz 
po ostrej wace przegrał na 
punkty z Ryszką. 

W wadze piórkowej Jaskól- 
ski wygrał jednogłośnie z Cho- 
wańcem. 

W wadze lekkiej Guzenda 
spotkał się z Kulińskim. Wal 
ku miała niezwykle ostry prze 
bieg, a trzecia runda byla nie- 
zwykle zacięta | prowadzona 
w morderczym tempie Wy- 
grał jednogłośnie huliński. 

W wadze  lekkopółsredniej 
Lasota miał ciężką przeprawę 
z Barzyckim. Wakę wygrał 
Lasota w stosunku 2 do reni- 
suĝpiemniej Barzycki staw'” 
mu twardy opor, a w trzec:e| 
rundzie dwa soczyste ciwy 
wstrząsnęły wyraźnie Lasotą. 

W walce półśredniej Pędrak 
zdcbył punkty walkowerem Z 
powodu nadwagi Rabczuka. 

W spotkaniu towarzyskim, 
po ładnej 1 zecięteł walce wy- 
grał Pędrak w stosunku 2:1. 

W wadze lekkośredniej, 


| Grzywocz już w pierwszej run 


dzie pokonuł Żuru przez L. 
K. O. 

W wadze sredniej Michalski 
po zaciętej wa'co wygrał z Je- 
leniem w tszec.m starciu przez 
t. k. o. 

W wadze półcieżkieł Bala. 
a w wadze ciężkiej Nandzik 
zdohyl punkty w. ©. Z powo 
du braku przeciwnika. 
TE o a a zi 


Liga pięściarska 


KOLEJARZ GDAŃSR— 
OWKS LUBLIN 7:13 
GWARDIA W-WĄA--GWAR- 
DIA GDANSK 10:10 
STAL CHORZÓW—CWKS 
W-WA 5:15 


EE Z KZ 


Debiut p, Dudzickiego w 
ringu uważać należy za całko- 
wicie udały, na punkty  Sę- 
dziowaii: Bogdanowicz, Kle- 
mens, Kowaliński | Pospiszil. 

* 


W drugim spotkaniu kole- 
jarz zremisował z Ogniwem 
hr. 9:9, Sprawozdanie z za- 
wodów zamieścimy w Jutszej- 
szym numerze „KEcha'”', 


-- przez cały ubie- 
mło- 


Bardzo dobrze wypadł rów- 
nież Tarnów, który plan swój 
wykonał z nadwyżką. W Ta- 
now e brało udział w Maurszach 
14.120 uczestników. w tym 
5 378 kobiet. co jest to przede 
wszystkim zasługą przewodni- 


czącego tarnowskiego PKRF 
Michalskiego, który potrafił 
zainteresować 1 zmobilizować 


młodzież do udzialu w tej im- 
prezre. 

W woj. krakowskim do tej 
pory startowało 123.816 vsób. 
w tym 36,619 kobiet, Pomimo 
nie wykonania planu przez kil- 
ka zrzeszeń, jest to cyfra zu- 
pełnie  dcbra 1 świadczy o 
masowym uczestnictwie mlo 
dzieży w Nlarszach Jesiennych, 
które odbywały się w tvm ro” 
ku pod hasłem „Wszyscy spor- 
towcy aktywistami Frontu Na- 
rodowego'', 

W planoówym Sip owadza- 
niu Marszów Jesiennych naj- 
lepiej wypadły powiaty: Bo 
chnia, Brzesko, Chrzanów, 
Miechów, Nowy Targ, Olkusz, 
Wadowice oraz miasto Zako- 
pane. Nie wykonałv planu: 
hraków-powlat, Limay>wa, 
Nowy Sącz, Żywiec, Kraxów- 
miasta. 

Dotychczasowa oryęnizacia 
imprezy stała prawie wszędz:e 
na należytym poziomie, pon- 
tyczna strona Marszuw byla 
również clpowiednio podkre- 
slona. 

Podane przez nas wyżej cx- 
fry nie są ostateczne, pan!eważ 
nie wszystkie punkty nadosła- 
łv we właściwym czasie spri- 
wozdania i meldunke. 

Przypominamy jeszcze raz 
wszystkim zrzeszeniom, ahy w 
kilku dniach, w którrch bedą 
odhywać się Marsze, zmobili- 
zowały wszystkich swolch 
członków | nakreślony plan u- 
czestnictwa wykonały w calo- 
ści. 


Potężna manifestacja krakowskich turystów 
pod pomnikiem poległych AL-owców w Dubiu 


W dniu wczorajszym kra- 
kowscy turyści plesi. kolarze | 
motocykliści na mecie Jesien- 
nego Raidu Turystycznego 
Szlapiem Walk Wyzwoleń- 
czych w Dublu k. Rudawy ma- 
nifestowali swoje czynne po- 
parcie dlą Programu Wyhor- 
czego Frontu Narodowego o- 
raz uczucią miłości | przywią- 
zania dlą Odrodzonego Wojska 
Polskiego 1 Armii  Radziec- 
klej. 


We wczesnych godzinach 
rannych wystartowali do wiel- 
kiego raldu kolarze. inotocy- 
kliści i piesi, aby już po kilku 
godzinach zgłaszać swoje przy- 
bycie na metę w Dublu. 

90 kolarzy, 80 motocyki!- 
stów i ponad dwustu pieszych 
turystów przebyło trasę bra- 
«ów— Dubie w bardzo dobrym 
'zasle, pomimo, iż czas ple- 
bycia trasy nie był punxtowa- 
nv. Uczestnicy Jestennegu ril- 
du turystycznego wykazali pra- 
wdziwie sportowego ducha, w 
poszczególnych zespołach mio 
dzieżowych panowała atmosfe- 
ra prawdziwej Współpracy 1 
ko.eżeństwa. 

Nu miejscu walk bohater 
skich partyzantów polskich | 
radziecśich przy pomniku Do 
ległych odbyła się wiełka ma- 
nifestacja wszystkich turystow, 
z udzialem przedstawicieli 
Wojska Po!skiego. Parti. Wo- 
Jewódzkiego lcmitetu Frentu 
Narodowego oraz kandydata 
na pcsała chb. Szkopa. 

Prazes krakcwek'ego ekrę- 
gu PTTK Alberti witajac 
zgromadzonych turystów »od- 
kreślił znaczenie tegorocznej o 
raldu, który dzięki masowemu 
udziałowi w nim młodzieży stał 
ami o RNA |) 


Zdjęcia w dziaiejszym „Pił- 
karziw': Borek, „Ruch“ ora: 
archncnm włloewne, 


cię manifestacją uczuć 
wców krakowskich 

Przedstawiciel Wojska Pel- 
skiego, oficer Kaczmarczyk 
przedstawił zebranym dzieje 
partyzanckie Armii Ludowej, 
uwzględniając specjalnie wal- 
kl toczone przez Brygadę Zie- 
mi Krakowskiej AL w okoli- 
cech Dubia. | 

W przemewieniu wygioszi> 
nym przez ktndydata na posła 
ob, Szkopa. mówca położył na- 
cisk na ważność raldu. którw 
odbywa silę w przededniu wy- 
burów, 

Groby bohaterów poleytych 
w: walce go ludową, niepodległą 
Polskę aq symbolem polako-ra- 
dzieckieyo bruteratwa broni i 
wspólności idei. Niech nusz 
prawdziwy, ludowy Patriotyzm 
stanie się fundamentem, na 
którym zbudujemy Polskę silną, 
jak nigdy w historit' — powie- 
dział m. in. mowcą, 

A oto WYVlia. uzyskane 
przez poszczegó!ne zespoł: w 
punktacji ogolnej: 

1. SKS Skalnik 168 pun- 
któw, 

2. SKS Energia 81 pkt., 

3. PTTK 49 pkt. 

Nolarze: 1. SKS Energiu, 
2. SKS Skalnik, 3. PTTK. Ti- 
rvśw piesi: 1. SKS Skalnik. 
2. SKS Energia. 3. PTTK. Mo- 
tecvkliści: 1. Unia Kraków 26 
punktów, 2. Kolejarz Kraków 
22 pkt, 3. PTTK Energopro- 
jekt 10 pkt. 

Na podkreślenie 
wzorowa,  zespoiowa jezd: 
drużyny motorowej ZS kKo:e- 
jarz oraz masowy udział w rai- 
dzie kolarzy. Dla tvch ostat- 
nich dużym bodźcem były pun: 
kty, które po raldzie zostały im 
za::czcne do Kolarskiej Odzna- 
ki Turystycznej. 

Sprawnym organizatorem 
raidu byt krakowski cireg 
PTTK: 


Iwil 


zasługuje 
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Wszyscy sporłowcy głosują na liste Frontu Narodowego! 


Unia z trudem M/E Sie nie zmieniło u ataku Ogniwa 


wywalcza remis Celny strzał Glimasa przyniósł dwa punkty Ogniwu 


Unia —Kole'arz W-wa 3:3 


CHORZÓW (Tel. wł.) Cho- 
rzowski zespół zaprezentował 
się z jak najgorszej strony, — 
Zaiedwie czterech jego zawcd- 
ników: Cieślik, Wyphex. Al- 
7er i SWwWzczvyk  zawrało ru 
normanvm poziomie. Pozosta.| 
gracze zademonstrował! za- 
straszająco niską formę. Jesli 
m*mo to hoiejarze zdołal! wy- 
wieźć z Chorzowa za:edwie je- 
cien punkt. to jest to ich wy- 
łączną winą. Wszystko WSka- 
zywało na to. że goście wyjdą 
z tego epotkania zwycięsko, 
mimo że grali bez Łącza | Bo- 
rucza, Piątka napadu w ktú- 


Jest prawdą, że przeciw blo 
kowi defensywnemu Budowla- 
nych wra się niełatwo, Janik, 
Janduda, Ga;dz:ik, karmański 
l kubik mają już setki bojów 
ligowych poza sobą — wiele 
rutyny, — 1 trzeba wielkiej 
precyzji gry ataku, aby blok 
ten przełamać.  Niewaspliwie 
atak Ogniwa wniósł do tego 
6>mkania w'ele eli i ambicji, 
akcjom ciągle jednak brakœ 
wało płynności, a pod bramką 
przeciwnika napastnicy gospo- 
darzy nie potrafili znaleźć rw- 


e] wyróżniał się Kobylański, |ceptv na rę przeciwnika, 
łatwo zdobywała teren, bez zdradzając często krańcową 
trudu mijała słablutką obronę | niezaradność. 


chorzowian. a mając dobre o- 
parcie o daskonale w tym dniu 
usgposob!one swoje lnie defen- 
sywne, raz po raz zagrażała 
bramce Wyrobka. 

Nic też dziwnego, że po 20 
minutach gry holejarze pro 
wadzili 2:0. 

Unia wystąpiła bez Szym- 
kowiaka, a obrona bez Bart; H 
była najsłabszą formacją. A- 
tax Unii mjąc jedynie uwccn 
wartościowych graczy. nic 
mógł wieie zdziałać. Mimo to 
jednak w 35 minucie Alszer 
zdobywa: pierwszy punkt “l4 
ewotch barw. Od tej chwili 
gra przybrała na ostrośc!. kto 
vaj nie umiał pohamować sẹ- 
dzia Wenda.  Zdenerwowan:e 
zawodników obu zespołów 
przybrało kulminacyjny punkt 
w 80 min, gry. kledy to o- 
trońca Kolejarza Serafin kop- 
nal będącego bez piłki napast- 
nika Unii Piedę. Na boisko 
wtargnęła wówczas publicz 
nayść. przerywając grę na kil- 
ka min. Po wamowienii čp» 
tkania sędzia usunął Serafina 
2 boiska, oraz zarządził rzut 
barny przeciwko Kolejarzowi. 


A pod bramką  Budowla- 
mych gościli napasinicy krat 
kowsścy często, Wepomagany 
ofensywną grą Kolasy i Pawl'- 
kowsklego, — zasilany seria- 
mi dobrych piłek—atak gospo- 
uerzy miał kilkakrotnie w:ęcej 
szans strzelenia bramki od tej 
sartei lini: przeciwnika. Ak- 
cje jednak nie kleiły się, wie- 


| 
| 
WARSZAWA (tel. wł.) Ira- 
kowski OWIES powtórzył ten 
sum sukces, jaki odniosła we 
czwartek (Gwardia, bljąc stołe: 
czny CWKS 2:1. Tym razem 
zwyciestwo krakowian było 
tym cenniejsze, gdyż zostalo 
cdniesione na trudnym boisku 
warszawskim. s 
Już od początku spotkania, 
toczącego się na miękkim { śl 
skim boisku było ee Że go” 
egzekwowany przez, cie łatwiej sobie radzą 7 O- 
p zai 5 slizgłą piłką į lepiej kombinu- 
W zespole gości wsróżn': | ją, Szczególnie podobał się nie 
ię: Kobylański, Wołosz | Z£ | |icznej, bo zaledwie 3-tysięcz- 
kowe, | nej publiczności, napad krako- 
Bramki zdobył: Alszer w | wian, który ładnie zdohywał 
25 m'nucle  Suszczyk w 80.| teren i nieżle strzelał. Pierw- 
Cieśkk w 85 — dla Uni; a A! sze skrzypce w tej linii dzier- 
Koiejarza: Kobylański w 2 1, żyli prawoskrzydłowy Kroczek 
14 min. oraz Misiak w 79. | i środkowy Papan FAA 
Sedziow: p. Wenda ski, ktory zdobył dwie bramki 
wwa A w szóstej I dziewiątej minucie 
spotkania. Z bocznych pemo- 
ników lepszy był Strzykalski, 
zaś w obronie klasę dla sielxe 
przedstawiał Kaszuba, które- 
mu niswiele ustępował Srodko- 
wy obrońca — Musiał. 
CWKS we grał żle. Brak 
Orłowskiego powodował stwa- 
rzenie luk w bloku obronnym, 


Kolejurze poznanscy 
roznieśli Budowlanych z Gdańska 
Kolejarz-Budowlani 6:0 (1:0) 


; (tel wł.).  Roze- Po pauzieę obraz spotkania 
cab G e TE uległ radykalnej zmianie. Pij- 
piłkarskie o mistrzostwo I ligi karze Kolejarza bez EE y 
pomiędzy miejscowym Koleja: bombardowali bramkę I yora 
som u Budowlanymi z Gdań- lanych. zdobywając W tym u 
<ka. zakończyło się wysokim kresie gry aż 5 bramer. 
zwycięstwem piłkarzy Koleja* Bramki uzyskali: Anioła 3, | 
rza w Stosunku 6:0 (1:0). Gogolewski 3. i 

Do przerwy gi była mniej (iroźny dotąd wę wszystkich 
więcej wyrównana 1w tym spotkaniach atak  gdańszczan 
okresie zawodów gospodarze został całkowicie unieszkodli- 
uzyskali tylko Jedną bramkę. winy przez dobrze usposoblo- 


patati , 14 linię defensywną gospoda: 
rzy” 
Gornik Radlin — 


W drużynie gości słabo 7a- 
dra | grały formacje obronne, nie 
Włókniarz" Lódź 1:0 
(1:0) 


mogąc sobie poradzić z szyb- 
kim i brumkostrzelnym _ ata 

RADLIN (tel. wł.) Po ba- 
dzo słabym i chaotyvcznym mč- 


kiem Kolejarza. mE 
U zwycięzców wyrożnić na- 
czu Gornik pòorunat Włoóknia- 
vza. uzyeRUjąc jedyną brumke 


leży oprócz zdobywców hra- 
w 52 minucie ze strzału Wa- 


d 


Zdobywajcie 


"WE. 


m Z 


— | -<e 


mek Tarkę i Deskę w obronie. 
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Finaly siatkarzy 


rzechy. 
Mecz. chociaż bardzo ner- | | 
wówyv. przeprowadzony był w Wo Wrocławiu. zakończe 


zostały wczoraj finałowe roz- 
grywki o mistrzoztwo Polski 
w siatkówce mężczyzn. Wo 
€tatn'm dniu finałów uzyskano 
wyniki: 

GWARDIA WROCŁAW— 
JEDN. WOJSK. W-WA 3:2 
AZS W-WA—CWHKS 3:2 

Wobec równej ilości punk- 
| tów zdobytych przez drużyny 
Gwardii i AZS-u o tytule mt- 
etrza Polsk! zacecyduje deris- 
ro docatkowe spotkanie 


BpcTtowej a:mosferze, jakkol- 
wiek sędzia swymi mylnvmi 
wzerdyktami n'2 sprzyjał tak 
sportiewoj postawie graczy. 

W Gómiku wyróżnili siç 
Szleger w obron'e, Rurzeja w 
pcemocy oraz Wiśniowski w a- 
taku. 

We Włókniarzu najlepiej 
zagral: Urban | Stusio oraz 
Deras w bramce. 

Sędziował p. Łosiak 
snainia h, siabo. 

Widzów l tysiąc 


z Pæ 


le piłek podawano na slepo, 
bez adresu, a nawet bez wv- 
czucia, Skrzydłowi Ogn'wa 
dubluju zbyt często pozycje 
łączników w momentach, Kie 
dy cała piatka, a nawet szust- 
ka zawodników 


na polu kamym nrzeciwn.śa. 
W ten sposób miast współpra- 


cy przeszkadzają sobie wzaje- 
mnie, a nierzadko zdarzało się, 
że na dosłownie kilku metrach 
kwadratowych — w tłoku — 
widziało się po trzech zawod- 
ników krakowskich, podczas 
gdy wolne pola nie były po- 
kryte. Tych elementarnych 
błedów muszą się napastnicy 
Ogniwa w przyszłości wystrzę 
gac. 

Lepiej niż w ostatnich epot- 
keniach zagrał Rajtar. Miał 
on już przebłyski dawnych 
przejść z piłką I zagrań. Jesz- 
cze trochę pracy oraz staran- 
nego treningu, a będzie do- 
brze. Lepiej również zagrał 
Korzeniak, ale brak mu po- 


OWKS wywiózł dwa punkty 


z Warszawy 
OWKS-CWKS 2:4(2:1) 


ca sprytnie wykorzystywali 
krakowianie, forsując grę wla- 
snie lewą strona, gdeie rezer- 
wowy Budziński nie potrafił 
ich zablokować. Stefaniszyn z 
Budzińskim ponoszą winę za 
puszczone bramki w równej 
mierze jak są one zasługą ich 
strzelca Uznańskiego. Z obroń 
ców rajlspszy był Korynt, a 
z pomocników Bieniek. W na- 
padzie jedynym  pcełnowartoś- 
c'owym napastnikiem był Brel 
ter, który też zdobył honoro- 
wa bramkę. Padła ona z nie 
jasnej sytuacji, kiedy to bram- 
katz OWKS Hajduk trzymał 
pitke na ziemi, leżąc w polu 
bramkowym. Napastnicy 
CWKS wykopali ją mu z rąk, 
przy czym Hajduk został kon- 
tuzjowany i musiał go zastąpić 
Iviurowicz. Działo to sie na 
inute przed koncen  pierw- 
szej połowy, 

Po przerwie krakowianie 
zyskałj znaczną przewagę, 
Jecz defensywa CWKS nie do- 
puszczała ich do strzału. Gdy 
udała im się wreszcie strzelać. 
Stefaniszyn bronił nie pozwa- 
Jając na podwyższenie wyn:ku. 
W 58 m:nucie przy wybiegu 
bramkarz CWKS uległ kontu- 


zjl. a w jego miejsce bronił 

rozerwowy Nłaczek, 
Sędziował słabo p. Przy- 

bysz z Bydgoszczy, dyktując 


szereg błędnych werdyktów, a 
ukoronowaniem jego błędów 
był rzut kamy podyktowany 
przeciw krakowianom w 14 
minucie gry za nie istniejący 
faul Masłonia. Rzut karny eg- 
zekwował Sąsiadek, a Hajduk 
xo obronił, wybijając piłkę na 
rog. | 


znajduje się 


u- | bramkowym. 
__|głości — jedyną bramkę spot- 


Ogniwo Kr.—Budowlani Chorzów 1:0 (1:0) 


trzebnej w spokaniacii o pun 
kty —- bojowości. Wymiana 
Rorzeniaka na Strojnego nie 
wniosła do gry nic pozylyw- 
nego. Reszta napastników kra 
kcwskiego Ogniwa zagrała p> 
niżej formy, wykazanel w ©» 
siatnim epotkaniu z Jwielar 
vzem poznańskim.  Niezrozu- 
miale wydaje się uporczywe 
pomijanie Radonia, który w 
sobotnim spotkaniu o Puchar 
Polski pokazał próbki przeħy 
ślanej i konstruktywnej gry. 

W bloku defensywnym bvły 
1 tym razem błędy — w porę 
nabDrawiane. W miarę upływu 
czasu było jednak coraz lepiej, 
a w większości wypadków E:- 
nie obronne  likw!'dowałv za- 
kusy przeciwnika już w zarod 
ku. Jeśli Słaboszewski będzie 
dalej pracował nad sobą tak 
jak dotychczas, wyrośnie na 
klasowego obrońcę. Mazur 
miał ciężką przeprawę z Powa. 
łą, ale w drugiej części gry 
panował nad sytuacją — cał- 
kowicie. Gędłek poza krótkim 
okresem słabości na początku 
smotkania, był niezłomną zapo 
rą dla przeciwnika na swym 
skrzydle. 

U Budowlanych również 
blok defensywny wypadł naj 
lepiej. Wytrzvmeć napór prze- 
ciwnika przez prawie 70 në- 
nut gry — nie bvło rzeczą łar 
twą. Z zadań destruktywnych 
wywiązała się obrona | pomoc 
Budowlanych bardzo cobrze, 
źle naxomiast wypadła współ- 
praca z atakiem, który przed- 
6lawiał się Jeszcze clabiej, niż 
u gospodarzy. Poza tym za 
wodn:cy Budowlanych zdra- 
czali inklinację do zbyt ostrej 
gry, której ofiarą padł hola- 
8a. a wcześniej, choć mniej 
szkodliwie — kontuzjonowany 
był fbez piłki) Słaboszewski. 

W pierwszej części gry, po 
początkowym krótkim okresie 
przewagi gości inicjatywę 
przejmują gospodarze i dzierżą 
Ją, za wyjątkiem krótkich o- 
kresów — do końca spotkania. 

Po wielu niepowodzeniach 
na polu karnym przeciwnika, 
w 29 minucie Glimas przyto- 
mnie wykorzystuje okazję, u- 
zyskując w zamieszaniu pod- 
z bliskiej odle- 


kania. 

60 minut gry do koca spa 
kania, to nieomal ciągiy poje- 
dynek napadu krakowskiego z 
ostro wkraczającą obroną go- 
ści. Pojedynek ten był prze- 
rywany nielicznymi kontrak- 
cjami napastników Budowla- 
nych. 

Na ogół mecz prowadzony 
był w szvbkim tempie, stał 'e- 
dnak na słabym poziomie. 

Sędziego, p. Turczyńskiego 
z Warszawy, widzieliśmy w 
Krakowie po raz pierwszy, ate 
chcielibyśmy go widzieć  jax 
ńna'częściej. Sędziował ten 
mecz wzorowo. 

Widzów około 7 tysięcy. 

- A. G. 
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Kokot (CWKS) nieprzepisowo atakuje Jurowieza po rzucie 


rożnym. Nie dziwnego, że sędzia podyktował 


za ten „faul“ 


rzut wolny przeciwko drużynie warszawskiej. 


Alojzy Grzybowski 
UPADEK 
KRAKO 


OGNIWO l 

Tradycja „żelaznej obrony" 
Ogniwa utrzymuje się nadal, 
choć nikt nie pokusi 6ię o u- 
spnawiedliwienie katastrofy 
gdańskiej. Wiemy jednak. że 
mecze wygrywa atak — nie 
obrona. A w ofensywie Oxnli- 
wa obserwujemy od lat rów- 
nie tradycyjną już bezstrza- 
łewość. Bodaj w żadnej z dru- 
żyn pierwszej ligl alè prze- 
winęło się w linil ataku tylu 
zawodników, ilu w kraķow- 
skim Ogniwie I żaden z kile- 
rowników: sekcji nie przeżył 
sylu kolejnych. rozczarowań. Z 
podwójnego  kompietu zawod 
iików tej linii zawodzili m 
koiel wszyscy 1 dopiero po 
spotkaniu z Kolejarzem z Po 
znania — zwolennicy krakow- 
skiewco Ogniwa  odetchnęli 
nieco. Próba przesunięcia Gli- 
niasa z obrony do ataku, jak 
dotychczas powiodła się w zu- 
pełnosci, Zbyt długo natomiast 
czekamy na powrót do formy 
Rajtara. Po cdzyekaniu daw- 
nych wartości tego utelento- 
wanego zawodnika. napad O- 
gniwa nabierze z powro'em 
wiosennego rozmachu. Trzy 
pozostałe spotkania rozgrywać 
będą zawodnicy Ogniwa na 
własnym boisku, œ daje Im 
poważne ezanse na dalsze po 
prawienio lokaty w tabell. 

Czy szanse te — młodz! na- 
pasinicy Ogniwa potrafią wy 
korzystać -- zobaczymy. 

A jak przedstawia się sy- 
tuacja w cruglej lidze? 


WŁÓKNIARZ 
krakowski zapewnił sobie m!- 


ślrzostwo grupy już dość wcze- 


|= A a AE TORO OT TE O TE O O Z TE R R ER AEO 


Nie zawsze wybieg się udaje 


T;rm razem wybieg Jurowieza nie okazał się szczęśliwy. Sqsiadek ładnym wolejem przerzu: 
cit bramkurza Gwardii, zdobywajac bramkę dla CHAS-: 


PIŁKARSTWA 
WSKIEGO 


śnie, ale mimo to forma druży- 
ny |ludwinowskiej — budzi 
wiele zastrzeżeń. \V sepotsa- 
niach obserwowanych w hna- 
kowie „włókniarze' nie wy- 
bijall eię nigdy ponad szarą 
przeciętność, a pierwsze po 
tknięcie się w rozgrywkach a 
awana w Opolu poważnie za- 
groziło możliwościom powrotu 
do ekstraklasy. Drużyna Nowa- 
ka i Parpana dołoży na pew- 
no wszelkich starań, abv odzy» 
skać utracony teren i zapew- 
nić eoble ponowny awans do 
pierwszej ligi. 

Trzeba jednak  wwmźnia 
podkreślić , że włókniarze kra: 
nowścy. mają poważny argu- 
ment usprawiedliwiający epa- 


cek formy drużyny.  Sześci! 
zawodników odbywa  ałużbę 
wojskową, Stefaniszyn. Bie- 


niek i Glajcar dobrze się spi- 
sują w CWKS-le, a pozostali: 
Rucharski. Feluś 1 Wójcik za- 
silili krakowski OWKS. Po ich 
powrocie gra drużyny ludwi- 
nowsklej nablerza na nowo 
dawnych rumieńców, 
STAL 

z Nowej Huty nie odegrała w 
drugiej lidze takiej roli jakiel 
należało oczekiwać. Przez 
przeciąg całego sezonu dru- 
żyna Nowej Huty nie potrafila 
wydobyć się z domych regio- 
nów tabeli. Trzeba jednak pas 
miętać, że jest to zalążkowy 
zespół, zorganizowany na po- 
czekaniu, który z przyszłości 
w oparciu o potężny kombinat 
i liczną bazę młodej  załogł 
Nowej Huty ma potencjonalne 
szansa uieograniczonego roz 
woju. | 4 

KLASA WOJEWÓDZKA 

Najsilniejszy spadek formy 
obserwujemy jednak w klasie 
wojewódzkiej. Ma to decydu- 
jące znaczenie dla krakowskie- 
go piłkarstwa — gdyż przea 
długie lata kluby dzielnicowe 
były bazą, z której ekstrakla- 
sa czerpała potrzebne jej uzu- 
pemienia. Dzielnicowe klubv 
krakowskie były kopalnią 8u- 
monodnych talentów; zawoda.- 
ków wyeokiej kiasy, z których 
wielu. po przejściu szlilu w 
pierwszej lidze, zostało dru- 
żynę narodcwą. Dość wym.e- 
a:ć braci Rot.arczyków (z Nade 
wiślaau; | Mvsiaka (z Podgó- 
rza, wiesoletnich reprezentane 
tów Poski na pozycjach po- 
mozatków. Martrvnę (z hora- 
nv). nepnezentacyjnego aron 
cę. braci Malczvków j Duż- 
niaka (7 Oiszv . brac: Jabłoń: 
skich. horbasa. Barty zeas 
Szczurka ( Konuta (z Nadwi- 
ś'anu,, Czuiaka braci Se:chte- 
rów. Gruenberga., Kotzą II. 
hrumho.za, Osizką craz wio- 
u innyca. 

Rozgrywki klubów dziejnie 
cowych 6:ały na wysokim 


z'omie, a często potykały się a 


ane z drużynami ekstraklasy, 
jak równy z równym, nierzad- 
ko wychodząc z takiego poje- 
dynku zwycięsko. 
(Dokończenie nastąpi) 
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Te świata || Każda kobieta-zawodniczka odda swój głos 


Konitet do Spraw Kultury 
Fizycznej i Sportu zatwierdził 
wszechzwiązkowy rekord Sta- 
szewskiego w strzelaniu, który 
z karabinu małokalibrowego nu 
dystansie 50 m uzyskał 392 
pnnkty na 400 możliwych, 

x 


IF zakończonych mistrzost- 
«ach ZSRR w siatkówce w 
konkurencji mężczyzn pierwsze 
aniejsce zajęły drużyna WWS 
przed Dynamo t Spartakiem 
Kijów. W turnieju kobiet mi- 
strzostwo zdobyła drużyna Lo- 
komotiv Meskwa przed Dyna- 


mo Moskwa i Spartakiem Le. | 


ningrad. 
í z: 

Wicemistrz olimpijski w rzw 
cie młotem Karl Storch (Niem- 
cy) jako trzeci miotacz na świe- 
cie przekroczył granicę 60 met- 
rów. Startując na zawodach. w 
Karleruhe, Storch uzyskał odle: 
głość 60,77 m, zajmując wyni- 
kiem tym drugie miejsce na iv 
soie wyników $ciatowych za 
Norwegiem Strandli, który ma 
na syn, koncie imponujący 
eezwtat 61,75 m. 

LŚ 

Do najbardziej popularnych 
sędziów piłkarskih w Anglii 
należy znany międzynarodowy 
arbiter Evans, W rozmowie z 
dziennikarzami sportowymi v- 
swiadczył on, że z koncem. te- 
gorocznego sezonu zmuszony 
jest zaprzestać prowadzenia 
zawodów pilkarekich, Powodem 
tego są obowiazujace w Anglii 
przepisy, określające górną 
grasicę wieku dla sędziów pit- 
ki nożnej, na 47 lat. Taki wła- 
śnie wiek kończy w tym roku 
sedzia Evans. 

Doskonały printer dr Artur 
Wint, będący asystentem u: 
londyńskim ` szpitalu im. St. 
Darthllomewa zdecydował się 
zrezygnować całkowicie z dal; 
ezzgo uprawiania sportu, Jak 
szyscu zapowne pamiętają, 
Wint buł wspołzdobyucą złote- 
go medalu olimpijskiego przez 
doskonałą sztafetę Jamajki w 
latach 1948 i 1952, Rozstający 
się obecnie ze eportem Wint li» 
czy 34 lata, 

żę 

Czołowy sprinter radziecki 
Danodze uzyskał w czasie za- 
codów _lelkkoatletycznych w 
Tyflisie znakomity czas w bie- 
yu. nc. 100 metrów 10,8 sekun- 
cy, Wynikiem tym Sanadze 
wyrównał rekord Związku Ra- 
czieokicgo należący do Sucha- 
rewa. 

x 


Jak wiadomo, następna Olim- 
prada letnia odbędzie się za 
cztery luta w Melbourne w Au- 
atralii, Z miasta tego nadeszła 
już pierwsza wiadomość o rož- 
począciu budowy wioski olin- 
pijskiej, która składać się bę- 
dzie z 600 domków. Wioska 
odległa będzie o 10 km od cen- 
trum Melbourne. Komitet orga- 
wizacyjny igrzysk olimpijskich 
na posiedzeniu w Sydney za- 
twierdził również projekt budo- 
wy nowego stadionu pływackie- 
yo z widownią na 12 tysięcy o- 
sob. 
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na kondydatów Frontu Narodowego 


Rozmawiamy z mistrzynią sportu 


BARBARĄ WILKÓWNĄ 


Rozmowę z BASIĄ WILKÓWNĄ, młodziutką gimna- 
styczką krakowskiej Gwardii, jadna z najmłodszych na- 
szych „mistrzyń sportu“ przeprowadziłam w szpitalu G. 
Narutowicza, gdzie obecnie przębywa ona po operacji 


kolana. 


Rozmawiamy serdecznie o wszystkich sprawach do- 
tyczących sportu, zwłaszcza o gimnastyce, jej ulubionej 


gałęzi sportu. Słucham z uwagą Wspomnień Basi o wy-, 


stepach na arenie międzynarodowej, w których mimo 


młodego wieku Basia kilkakrotnie 
hroniąc barw polskich. Do najważniejszych 


brała udział, 
zawodów, 


już 


które wywarły na niej niezatarte wrażenie zalicza ona 
mistrzostwa świata w Bazylei w r. 1950, udział w Zlo- 
cie Młodych Bojowników o Pokój w Berlinie oraz te- 
goroczną Olimpiadę w Helsinkach. 


Jeszcze raz wraca w swych 
wspomnieniach sympatyczna 
zawodmczka Gwardii do po- 
czątków swej kariery, mówiąc: 

— Gimnastykę lubiłam od 
najmłodszych lat. Zawsze chęt- 
nie ćwiczyłam w szkole, zaw- 
sze atarannie wykonywałem 
wszystkic cwiczenia. 

W Gwardii, pod kierunkiem 
trenera mgr. Lewickiego zaczę- 
łam przeprowadzać systemaf!r- 
czne trening, już od 14 roku 
życia, Pierwszy mój występ 
to mistrzoatwa Polski w rok 
1949, na których zujęłani piq- 
te miejser. O tremie, Jaką mia- 
łam. przed tymi poważnymi zí- 
wodami, nic muszę pani chy- 
ba wspominać. Potem poszł» 
już lepiej. W następnym roku 
podczas zawodów gimnastycz 
nych z Czeszkami uplasowałam 
się w ogólnej punktacji na ÓR- 
mym miejscu, a w spotkaniu 2 
Bułgarią w maju tego roku w 
Krakowie . zajęłam, piąte nic j> 
ece, bedąc czwartą z zawodnie 
czek pelskich, 

Poteri przyszły mistrzostwa 
świata w Bazylei, gdzie odnioe 
alum wielki sukces będąc trze- 
cią z Polek, za mistrzynią 
świata Helena Rakoczy i Rein- 
dlową. Również i w Berlinie w 
czasie festiwalu młodzieży po- 
stępowej całego świata utrzy* 
malam- swq wysoką lokatę, pla- 
sując się za swymi atarszym. 
koleżankami Rakoczy i Rein- 
dlową jako trzecia zawodnicz: 


Na brówłch 


ka polska, W Berlinie po raz 
pierwszy spotkałam się ze 
wspaniałyni  gininastyczkami 
radzicckbni, Wraz z moimi ko- 
lcżankumi  podziwiałam mi- 
strzowskaą klasę zawodniczek 


radzieckich z późniejsza mi- 


strzynią olinipijską. (rorochow- 
ską i Poduzdową na czele, — 
Oprócz nich bardzo dobrze wy- 
padłu również 


Węgierka Ko- 


Rarbara Wilkówna podczas 

ćwiczeń. ma poręczach na XV 

Igrzyskach Olimpijskich w Hiel- 
sumlksach, 


brazylijs 


kich 


znów leje się krew 


Wo Rio da Janeiro (Brazy: 
la) odbył się ostatnio turniej 
piłkarski drużyn zawodowych. 
W półfinale tego turnieju 
spotkały s'ę zespoly: „Cartn- 
tlan San Paolo“ (Brazylia) I 
mistrz Urugwaju „Pienaro! . 

Już w pierwszych minutach 
tego 6epotkania zaczęły się a- 
wanturv, które osiągnęły swoj 
punkt szczytowy na parę mli- 
nut przed końcem p.erwszej 
połowy zawodów, Sędzia hy? 
zmuszony wykluczyć z boska 
zawodn'ka z „Pienaroll  — Ro 


Echa naszych krytycznych artykułów 


W jednym z ostatnich numerów 
„Piłkarza przedetawiliśmy tmd- 
ną sytuucje, w jakiej znalazło sig 
kolo eportowe Stali przy Central- 
pym Diurze Aparatury Cheruicz- 
nej w Krakowie. Żywotne przed- 
tem i dobrze praenjące koło na 
skutek niedostatecznej aktywności 
Yurządu | kierowników sekcji jak 
też z braku opieki ze etrony dv 
rekcjj i Rady ŻZakłułowej prze- 
+talo w ciągu minionych miesiy- 
cv spałniać asna rolę na tereu.o 
zakładu pracr. 

Nasz krvtyczny artykuł odniósł 
pożądany skutek. Sportowcy 
CBACh odbyli najpierw narndą 
nktywu z udziałem przedstawicie- 
la Rady Okr. ZS Stal. a naa':p- 
nie zwołane zostało nadzwyczajne 
yebranie kola, oa którym samo- 
krytycznie przedysknutowano wszy- 
«tkie bledv f niedociągniecia w 
dotychczasowym atyiu pracy. 

W ezasie zebraułu wybrany z0- 
etua? również nowy zarząd koła. na 
przewcdniczącego którego pown- 
lano aktywnego sportowca i da- 
brego organizatora — J. Barto- 
niczka. W skład zarzydu weszło 
ponadto kilku ZMP-owców, m. tn. 
kol. kol. Ziętek i Szewozyk, kt- 
rym powierzono ważne i odpowi 
d-alea funkcje. Poparcie dla k^- 


la  nrzyrzekł również delegat 
podstawowej organizacji partyj- 
nl. 


Spodziewamy aie, że praca koła 
wkroczy po tych zmianach na no- 
we tory. (tt) 


= 


x 


Przed trzema tygodn!ami zamie- 
ścjliśmy" na łamach „Piłkarza 
artyku? krytyczny o pracy kola 
sportowego „Sprawność, atakując 
owe koło sportowe głównie za ni 
wykonanie podjętych jeszcze w 
styczniu zobowiązań, W związku 
z nnszrm artykułem odbyła si? 
anegdaj narada z udziałem prze:l- 
stawicieli Rady Okręgowej ZS 
Wiókopiarz, członków zarządu ko- 
ła oraz gutork| artykułu. W toku 
nurady okazało sie, że informacje, 
na jakich opieraliśmy się, a któ- 
rych udzielili nam przedatawicie- 
lo Rady Okregowej ZS Włókniarz, 
brłr w wyniku nieprawdziwe. Zo- 
bowiązania «portowców koła zo- 
stały wskonane, przy czym dwie 
aportowe brygady produkcyjne 
wykonały swój plan kwartalny w 
120 1 180,8 proc. 

Najpoważniejszymi osiągniącia- 
mi może pochwalić się aekcja tu- 
rystyczna koła, która w roku bic 
zacem zdobyła 12 odznak brążo- 
wych, 7 srebrnych i 1 złotą „Gór- 
ską Odznakę Turyntyczną , 

Samokrytyczną postawą w cza- 
sie narady działacze Rudy Okre- 
gowej ZS Włókniarz naprawili 
swój wielki błąd. Muszą oni w 
przyszłości pamiętać, że lekkomy- 
ślnie nieściałe informowanie opi- 
nili publicznej — to robota zła i 
destruktywna. Tylko uczciwa i 
rzetelna krytyka mobilizuje kc'a 
do aktywnej pracy, 


mero, który spoliczkował jed- 
nego z graczy przeciwnej dru- 
żyny. W tym momencie roz- 
poczęła się na boisku bójka, a 
środkowy napastnik , Pienaro- 
Ji''— Miquez rzucił się na sę: 
dztego, dając przy tym próbkę 
„talentu“ pięściarskiego, Od 
dotkiwego pobicia uratowali 
sędziego policjanci, aresztując 
Miqusza, 


Nie chcąc dopuścić do upro- 
wadzenia  Miqueza piłkarze 
„Pienaroli'* rozpoczęli walkę 
z pollcjantami, tak że wkrótce 
boisko zaneniło się w praw- 
dziwe pole bitwy. „Porządek“ 
zaprowadzono przy użyciu 
bron: palnej. Strzelano w po- 
wietrze i arcsztowano œar- 
dziej Krewkich — piłkarzy, po 
czym postanowiono dokończyć 
mecz. 


Ostatecznie wygrali Brazy- 
Hjczycv 2:1, mając fl'czebną 
przewagę nad „zdziesiątkowa- 
uym“ przeciwnikiem, a kroni- 
ka skandali burzżuazyjnego plł- 
karstwa wzbogaciła się o jesz- 
cze jeden przykład piłki noż- 
nej w „dobrym wydaniu", 
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rondi.: Pragnęłam tak ćwiczyć 
i pracować nad sobą, by zbli- 
żyć się do poziomu, jaki repre- 
zentowały mistrzynie radzicc- 
kie... 

Basta zamyśla cię, a po 
chwil: ciągnęła dalej swe opo- 
wiacanie, 

— Nadszedł rol: 1952, rok 
Iprzysk Olimpijskich, Już od 
stycznia byłyśmy zgrupowane 
na obozie AWF w Warszawie, 
gdzie trenowałyśmy aż dn lip- 
cn, do momentu wyjazdu do 
Ilelsinex, I znów podziwiałwn 
doskonałych gimnastyków ; gie 
mnastyczki radzieckie, nie ma- 
jących konkurencji i zbierają- 
cych zasłużenie liczne złotę i 
srebrne medale, Nasza zawod- 
niczka Rakoczy upadła z porę- 
czy, co przekreśliło nasze ezam- 
se na zdobycie bodaj brązowce* 
go medalu. 

Grinnastyczki radzieckie i ich 
koledzy  zudenmonstrowali w 
Helsinkach tak wspaniałą kla- 
sę i technikę, że nawet nieży- 
cziwie nastawieni tczględem 
nich sędziowie musieli przyz- 
nawać im "najwyższe noty. 
Olm:.piuda — to najtrudniejsze 
zawody u: mmm życie — mó 
wi Basia Wilkówna. — Już w 
cznsieę Igrzysk Olimpijskich. 
„czułąm' awoje kolano, którym 
po powrocie do kraju musia- 
lam się wreszcie zająć. Okaza- 
ło się, że miułam pęknięcie łę- 
kotki i dwa tygodnie temu pod- 
dalam się operacji, Po okresie 
rekonwalcsceneji zamierzam 
znów wznowić treningi... 

Rozmowa naszą z kolel 
przechodzi na temat  nadcho- 
czących wyborów do Sejmu 
Po:skiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej, na temat opieki, jeką 
państwo Gucziu sbortowców, 
gwarantując «m dalszy rozwój 
i osląganie coraz lepszych wy- 
ników, > 

— Z prawdziwą przyjemna- 
ścią — mowi basia — przeczy- 
tałam wypowiedi Zabłockiego 
tw ostatnim „rałkarzu”, I ja ze 
swej strony spotkalam. się z li- 
cznyma  jormani opieki pan- 
stra bidowego nad ntłorzieża. 
szkolną ¿ nad eportowcnmi, I 
mnie rownież władze szkobtę 


ałatwiują studia oraz umożli 


wiają uprawianie wyczynwou:o 
yimnastyki, Przed wojną za 
nyleżenie do klubu sportowego 
usuwana ze szkoły, zawodnicy 
i zawodniczki musiały wystę- 
pować pod pseudonimami, by 
się sanacyjne władze szkobie 
nie dowiedziały o tym, że ów 
uczeń czy uczennica należy do 
jakiegoś klubu i jest czynnym. 
zawodnikiem. 

Obecnie cała młodzież szkol- 
na może należeć do kół sporto- 
twych, może organizować w 
swych szkołach SKS-y, Z ma- 
80wej kultury fizycznej korzy- 
stają w równej mierze kobiety 
i nężczyźni, My kobiety-zawod. 
niczki mamy możność uprawin- 
nin wszystkich odpowiednich 
dla nas dziedzin sportu, mamy 
możność korzystniaa z wszel- 
kich urządzeń sportowych, ko- 
rzystania 2 fachowej opieki 
trenerów i instruktorów. 

Za opiekę tę, my kobiety-za- 
wodniczki odpłacimy się naszej 
ludowej Ojczyźnie aktywna 
pracą w kołach, stałyn podno- 
szeniem poziomu poszczegól- 
nych dyscyplin sportowych i 
godnym reprezentowaniem 
barw Polski Ludowej w zawo- 
dach międzynarodowych. 

A u dniu 26 października, w 
dniu wyborów do Sejmu Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Imdowej 
wszystkie kobiety polskie odda- 
dzą swe głosy na kandydatów 
Frontu Narodowego, na ludzi, 
których do Sejmu wysuwa 
poleki robotnik, chłop i inteli- 
yent pracujący, 

Żegnająe c'e z Basią Wilk- 
wng, życzę jej szybkiego po- 
wretu do zdrowia i jak najlep- 
szych sukcesów w gimnasty- 
ce: powtórzenia 1 poprawienia 
pięknych dotychczasowych o- 
siągnięć przy wykcrzyśtaniu 
doświadczeń. |ak'ia wynicsła Z 
Berlina czy Helsinek. 

— Do zobaczenia na najbliż- 
szych zawodach  gunnastycz- 
nych, panno Bamu! — rzucam 
na pożegnanie, otrzymując ja- 
ko podziękowanie serdeczny, 
miły uśmiech. 

Rczmowę przeprowadziła 
KRYSTYNA SEGDA 
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Odznaczenie 
mir. Emila Zatopka ge) 


— 


Major Emil Zatonpel: został ostatnio odznaczony Orderem Re- 
publiki, jednym z najuyższych odznaczeń panstwowych w Cze- 
choałowacji, — Na zdjęciu — najlepszy biegacz świata w mos 
mencio odznaczenia, którego dokonał minister obrony narodo* 


u:ej CSR gen. A. Cepieka. 


Tenis stołowv rozpowszech- 
nił się w Europie gdzieś przed 
20 laty, znajdując podatny 
grunt zwłaszcza w tych kra- 
jach, które miały fuż rozwin:e- 
te na pewnym, jak na Ówcze- 
sne 6tosunki, dobrym pozlomia 
kluby eportowe. Ze względu 
na to, że uprawianv byt w ma- 
łym gronie, przez członków 
niejednokrotnie- bardzo eke- 
klusvwnych klubów, był po 
czątkowo niedostępny dla ezer- 
szego ogółu. Najwcześniej 6po- 
pularvzował silę na Węgrzech! 
1 Czechosłowacjt, które to kra- 
je do dnia dzisiejszego dzierżą 
prym w tej dyscyplinie sportu. 


Pierwotnie gra ta nazywała 
się ping-pongiem, Abv Jednak 
podkreślić 


nis stołowy. Dziś nie ma chyba 
nikogo, kto odmówiłby ten;sowl 
stolowemu spostowych walo- 
rów. Dobry wzrok, błvskaw!- 


czny refleks oraz n:enaganns | 


przygotowanie psychiczne | 
kcndycyjao -— cio cechy do- 
brego zawala, 

Uprawian'e tenisa stocwe- 
go wymaga bardzo niewiedkic- 
go wkładu finansowego, co 
Jest sprzyjającą okolicznością. 
Stół ping-pcagewv znajduja 
się nieomal w kąażdoj świetli- 
cy, a za gramicą w wielu wy- 
padkach w domach prywat- 
nych 4 jest Jama z najciekaw- 
szych gier, zwłaszcza w jesien- 
ne i zimowe dni. 

Dzięki sumiennemu trenin- 
gowl zawodnicy zrzeszeni w 
kolaci sportowych, SKSuch 
i LZS-ach dochodzą do coraz 
większej perfekcji, a spctke- 
nia mistrzowskie zarówno w 
ekali krajowoj czy wcjewódz- 
kiej cieszą się coraz większym 
za.nteresowanie m. 

Przyglądając się grze spo 
strzegamy, iż tenis stołowy po 
dobny jest pod pewnym: 
względami do tenis ziemne 
go. To znaczy, podobnie jak 
w teniste bolsko przedzielone 
jest na dwfe części jatka. grę 
prowadzi dwóch zawodników 
i podobnie cdbijalą piłkę ra- 
kietkami. Ale jest jednak wie- 
le zasadniczych różnie. Naj- 
ważniejsza z nich to ta że w 
tenisie stołowym nie wolno od- 
htjać piłki z powietrza lecz 
dopiero po odbiciu aic jet od 
stołu, 

Wynalazek rakletek ogumor 
wanych, w miejsce drewnia- 
nych 1 korkowych, nozsz.rzył 
w dużym stopniu repertuar u- 
derzeń, zmieniając poważnie 
technikę grv. Z defensywy za- 
woanicy przeszli na ofensywę, 
oo pośrednio wpłynęło na 
zwiększenie szybkości gry. 

Mimo, iż tenis stołowy jest 
bardzo rozpowszechnionym w 
Polsce, a- czołówka najle”- 
szych zawodników reprezen- 
tuje wcale dobrą klesę, to jed- 
nak umiejętności wielu mło- 
dych chłopców, zrzeszonych 


sportowe jej zna- | 
miona, zmieniono nazwę na te- $ 


Od ping-ponga 
do... tenisa stołowego 


zwłaszcza w klubach prowine 
cjcnalnych, pozcstawiają dużo 
do życzenia. Grają oni wciąż 
w „ping-ponga' w złym tego 
ałowa znaczeniu, w następ” 
6twie czego rzadko dochodzą 
do zadawalających wyników. 
Dlatego też biorąc pod uwagę, 
że w roku bieżącym w roz- 
grywkach krakowskiej klasy 
wojewódzkiej udział weźmie 
poważna liczba zespołów pro- 
w|incjonalnych, których zawod- 
nicy niejednokrotnie po raz 
pierwszy startować będą w po- 
ważnych zawodach, postaramy 
się w krótkich lekcjach dać 
wskazówki pozwalające na po- 
prawienię technikirgry: | 


LEKCJA I. 
TRZYMANIE 


RAKIETKI 

Rączks rakietki 
winna Być uchwyce- 
na cała dłonią. Nie 
trzymaj rakietki 20y? 
kurcrowe, ani azkyt 
' lekko, sie z umiąre 
kowaną eilę. porwa- 
iejącą na pewne u°. 
derzenie piiki Wszyę 
stkle sposoby triyo 
mania rakietki są 
dodro | tylka od 
wiasinsge upodobanie 
| wygody  naleły. 
który 1e sposokór 
wybierzesz. — Pn! 
pierwszym uchwyci 
(rys. 1)  połełeni 
rakietki pozesta|! 
miezm.eniene 1arów 
ae przy uderzeniu | 
łorhandu, jak i | 
backhanóu, 


Na rycinie 2 pew 
ną odmianą jest u 
łetenie wskazujące 
go | środkowego pal 
ca porwalające priy 
odlułciu 2 forhanóu ną 
precyzyjniejsze udo. 
rzenie. Przy odbicis 
T backhandu obydwa 
paica muszę byt CG. 
falęte, a te dia u. 


aiknięcia cdhicia 
pliki palcami (rye. 
I). 


Rzadko spotykanym chwy- 
tem jest chwyt zademonstro- 
wany na rycinie 4. Jest to u- 
derzenie, które przy dużej 
wprawie jest bardzo nlebez- 
pieczne | trudne dla przeciw- 
nika. Podobną trudność nas 
stręcza gra z leworękim przew 
ciwnikiem, 


Jaką nakietke wybrać do 
gry zależv od twoiego upodo» 
bania. Przepisy pozwaiają na 
każdą wielkość | wagę rakiete 
k!. Nie może ona tvlko być 
biała ant odbijać światła. 

-Dla cpanowania odbicia near 
leży grać jak najwięcej epote 
kań na punkty. Ponadto niee 
zwykle ważną rzeczą jest Ćwie 
czenie tych uderzeń, które I&i; 
ezcze nie opanowałeś w nales 
żytym stopniu. i 

O właściwym uderzen'u pA 
mówimy następnym razem. xii 

(C. d. a.) 


